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Nr. 138 — Rok 2 . (GAZETA POMORSKA) N um er pojedynczy 20 m k.

Prenumerata miejscowa: W ekspedycji mies. 250  mfe., kwart. 750  mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznie 275 mk,, kwartalnie 8 2 5  mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak  strejki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — —

Dyrektor przyimuje od godz. JO-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Bank Związku Sp. Zarokk-1 Canzicer Prirat-Jklien&ank Gtfglisk i Grudziądz* 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: G dańsk  nr. 2 0 3 0 .  
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział w Poznaniu nr. 20119. 
Miejsce płatności i wykonania. G ru d z iąd z . ___

Redakcjo i Administracja:
C r o b io w a  27 /29 .

Ogłoszenia: Wiersz wysokości milimetra w d z ia le  o g ło s z e n io ­
wym na stronic 8-łamowej 25 mk., w d z ia le  rek lam ow ym  nastronie 1 
3-łamowej przed tekstem 170, wśród tekstu 200, za tekstem 150, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska * wiersz 
wysokośoi milimetra w d z ia le  ogłosz en i o w ym na stronie 8-łam. 2 mk. 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie I 3-lam. przed tekstem 
12 mk. niem., wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. — Adm inistracja n io  
przejm uje odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia. 
Rachunki są płatne w 8 dniaoh; po upływie tego terminu dolicza się 
5% ponad skonto bankowe.
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Monopol tytf sniowy uchwalony.
Warszawa, (TEL. WŁ.) Czwartkowe posiedzenie Sej­

mu rozpoczęto się krótko przed 11-tą od Hl-go czytania u- 
stawy o monopolu tytoniowym. Poseł Wierzbicki (Z. L-N.) 
iw całogodzinnej mowie stwierdził prżedewśzystkiem, że naj­
ważniejszy zarzut przeciwko monopolowi, a mianowicie, że 
dochodowość monopolu w okresie obecnym nie ma nic współ 
nego z dochodowością okresu przedwojennego — nie został 
ani przez referenta, ani ministra lub. wiceministra obalony, 
i wykazał, że kalkulacja ministra skarbu jest zupełnie błę­
dna. Okazuje się, że ludzie, którzy stoją na czele monopolu, 
nie mają najmniejszego pojęcia jak należy prowadzić iptere- 
ęy handlowe- .

Następnie przemawiał pos. Bigoński (Ch. D.), który na 
postawie ogromnej liczby przykładów przedstawił znane i 
nieznane praktyki dyrekcji monopolu w stosunku do hurtowni 
j inwalidów trafikantów.

Mówca wykazuje, jak mało z monopolu korzyści mają 
inwalidzi. .

Poseł Lewandowski (Nar. Chrz. Klub Rob.) wnosi po­
prawkę żądającą zakazania używania przymieszek do tyto­
niu.

Poseł Gdyk (Nar. Klub Chrz.) wnosi poprawkę do avt. 26, 
zakazującą uprawy tytoniu do własnej konsumcji.

Poseł Diamand wnosi do art- 52 poprawkę tej treści, by 
fabrykanci, którzy w czasie przejściowym będą prowadzili 
nadal swoje fabryki, nie mieli swobody zakupu i wyrobu ty­
toni. Poseł de Rosśet (Zi. M-) zwalcza monopol jako niesym­
patyczny społeczeństwu. Sprawozdawca Kędzior polemizu­
je z wywodami przeciwników monopolu co do poprawek 
przeciwko art. ł według brzmienia rządowego i komisji a 
zgadza się na poprawkę Klubu Mieszczańskiego do art. 17, 
aby minister skarbu nie wydzierżawiał monopolu ani nie 
oddawał go w administrację bez zezwolenia Sejmu, i popie­
ra poprawkę posła Diamanda do art. 52, która proponuje, aby 
fabrykanci którzy w czasie przejściowym od 5 do 10 lat będą 
dalej wyrabiać tytoń, na rachunek monopolu, wyrabiali 
go z materiału dostarczonego przez zarząd monopolu, ćaiej 
popiera poprawkę posła Moraczewskiegó, by robotnikom, 
którzy nie Znajdą zajęcia w  państwowych' zakładach, przy­
znano nie 3 — lecz 6-miesięczne odszkodowanie.

Przystąpiono do glosowania. Art. 1 przyjęto cały w 
myśl poprawek posłów Osieckiego, Kędziora i Federówicza 
w brzmieniu komisji 193 głosami przeciw 186 głosom.

Przyjęto poprawkę Zw. Lud.-Nar. do art. 17 i poprawkę 
posła Diamanda aby fabryki prywatne w czaste przejścio­
wym mogły przerabiać tylko dostarczony im przez zarząd

Rozwydrzenie Niemców górnośląskich.
Katowice, (AW) Wielu Niemców, znanych ze swojej

działalności hakatystyćznej, likwiduje swoje interesy _ i wy­
jeżdża do Niemiec. Książę Hohenlohe nakazał administracji 
majątków swych w powiecie luljihUęcłftm zachowywać się 
lojalnie wobec władz polskich.

Katowice, (PAT) Noc ze środy na czwartek przeszła w 
Gliwicach, zwłaszcza na przedmieściu Szabiszowićktsm nie­
spokojnie. Polacy przeżywali tragiczne chwile. Do Ogrodu 
probostwa rzucono kilka granatów ręcznych.

Do mieszkania Polaka Damera wpadła uzbrojona Landa, 
zamordowała go, oraz Zraniła ciężko jego . 17-letniego syna.

Robotnicy polscy wracający w nocy po pracy zostali cię­
żko pobici Ludność polska z Gliwic t  przedmieść mac iwo 
ucieka ua poiskie terytorium śląska.

O terorze i gwałtach niemieckich wobec Polaków dono­
szą także z Zabrza. Żołnierze i bandy uzbrojone w rewol­
wery i granaty ręczne napadają tam na Polaków na ulicach 
i w mieszkaniach.

ODPOWIEDŹ NIEMCOM W SPRAWIE REPARACJI.

Paryż, (PAT-HAVAS) Komisja ' odszkodowawcza odpo­
wiadając na pismo dr. Wirtha z dnia 28 maja przyjmuje do 
.wiadomości zarządzenia powzięte oraz te, które mają być po 
Wzięte przez Rzeszę, uznaje poważne wysiłki rządu nie­
mieckiego, mające na celu zastosowanie się do życzeń komi­
sji i wobec tego postanawia potwierdzić tymczasowe odro­
czenie, udzielone dnia 21 marca w stosunku do ezęśct wypłat, 
Jakie mają być dokonane w roku 1922. Odroczenie to stanie 
się deiinitywnem z dniem 1-szym czerwca; będzie 
onu jednakże anulowane w razie, ̂  gdyby komisja 
stwierdziła, że Niemcy uchylają stę od spełnienia 
przepisanych warunków, gdyby nie była zadowolana z po: zy 
rionych przez Niemcy postępów na drodze pozostałych w 
zawieszeniu spraw, lub gdyby Niemcy nie wykonały zarzą­
dzeń, dotyczących ograniczenia długów płynnych

Paryż, (PAT-HAVAS) Jak donósi „Petit P ań sk u " rząd 
francuski zwrócił uwagę przewodniczącego komisją odszko­
dowań na szereg nieścisłości, jakie zawiera odpowiedź nie­
miecka, midrowicie odnośnie do formy, jaką przyjmie kon­
trola międzysojusznicza oraz na konieczność zażądania od 
Niemiec, aby wciągnęły do budżetu zwyczajnego wypadki, 
dotyczące odszkodowań.

ODMOWA AMERYKI,
Londyn, (PAT-HAVAS) ,,Daily Matl“ donosi z Wa­

szyngtonu, że na pśłurzędowe zaproszenie do Hagi, rząd Sta 
nów Zjednoczonych, podtrzymując swój pogląd wedle którego 
konferencja ta stanowi dalszy ciąg konferencji genueńskiej, 
odpowiedział, iż nie uważa za wskazane przyjąć zaprosze­
nia,

SPRAWA POCZTY POLSKIEJ W GDAŃSKU-
Gdańsk, (PAT) Wysoki komisarz Ligi Narodów w 

Gdańsku, gen. Haking, wydał pod datą 25 maja. orzeczenie 
W sprawie polskiej służby pocztowej, telegraficznej i telefo­
nicznej w porcie gdańskim. Orzeczenie gen. Makinga okre­
śla na wstępie stanowisko Polski i Gdańska, poczem rożśtrzy 
ga: 1) W. m. Gdańsk musi dostarczyć Polsce środków, po­
trzebnych do urządzenia służby pocztowej, telegraficznej w 
pobliżu portu Gdańska? o ile możliwością w jednym budynku. 
2) Polska ma prawo zakupić, względnie wydzierżawić od 
rządu gdańskiego na umiarkowanych warunkach wszędzie 
na całym obszarze wolnego miasta tereny lub budynki, po­
trzebne do urządzenia tej komunikacji Polska może urządzić 
tę komunikację ,j może wybrane drogi zmienić, o ile nie u- 
iy j»a  równocześnie dwóch lub w ^ccijsybranycl} dróg.

Nowy poseł niem iecki w llc sk w ie .
B erlin . (Polp). Rząd sowiecki wyraził chęć, aby 

na stanowisko nowego posia w Moskwie naznaczony 
został admirał von Hintze lub naczelny redaktor ,,Freiheit“ 
dr. Rudolf Hilferding.

Nowy r z ą d  Austrjl.
Wiedeń (PAT). Rada Narodowa wybrała nowy 

rząd 101 głosami przeciwko 58. Nowy rząd zamierza 
na pierwszem posiedzeniu Rady narodowej zażądać 
spowaźnien a w sprawie zaciągnięcia kredytu do wy- 
okości 150 miliardów kor.

Szpiegostw o bolszewickie.
R yga. (Polp). Zakończył się duży proces jede­

nastu oskarżonych za szpiegostwo wojskowe na rzecz 
Rosji Sowieckiej. Na czele organu ac ji szpiegowskiej 
stał Robert Sztein, wysłany do Rygi przez rząd sowiecki, 
5-Ciu oskarżonych skazano na karę śmierci przez powie­
szenie, trzech na katorgę, trzech uniewinniono.

Spirytus z N iem iec de Rosji.
Ryga. (Polp). Do portu tutejszego przybył okręt 

„Kolumb" ładowany spirytusem dla Rosji Sowieckiej.
Chińska delegacja  w Moskwie-

M oskwa. (Polp) Przybył specjalny delegat rzeczy- 
pospolitej chińskiej Szen-Zun-Siuń z dwoma sekretarzami 
i dwoma atachó. Delegacja została pryjęta przez p. Ka- 
racbana, z którym odbyła dłuższą konferencję.

Litewsko-angieKska um owa.
M oskwa, (Polp.). Prasa sowiecka podaje radio 

niemieckie, że w Kownie została podpisana między Anglją 
i rządem litewskim timowa handlowa.

Rosyjska nafta .
M oskwa. (Polp). Moskiewska „Prawda" poświęcą 

sprawie naftowej artykuł wstępny, w którym zaznacza, 
że tylko rozwojem przemysłu naftowego Rosja wyrośnie 
w pierwszorzędną Bilę, Z którą będzie liczyć aię musiał 
świat imperialistyczny. Gazeta wskazuje, że w cią^u 
kwietnia zdobycz nafty się zmniejszyła, lecz na 20 go 
maja osiągnięta została norma marcowa, mianowicie 750 
t,ys. pudów.

monopolu materiał oraz poprawkę Z. L.-N. -do art. 5S tej tre­
ści, że należność za odstąpienie skarbowi narzędzi t mater­
iałów spłaca się gotówką, — 183 głosami przeciwko 177.

Przyjęto poprawkę posła Moraczewskiego do art. 60, aby 
odszkodowania dla robotników, którzy tracą zajęcie, ,wyuo» 
siły 6-miesięczny zarobek, a nie 3-mtesięczny.

Marszałek zauważył, że uchwała ta nie jest zgodna z  
Konstytucją, bo fabrykanci wywłaszczeni musieliby jeszcze 
dopłacić. Wyjściem może być wniosek posła Fedorowicza' 
o skreślenie całego art- 60 a.

W iiniennem głosowaniu 270 przeciw 93 głosom uchwalo­
no wniosek posła Fedorowicza to znaczy art. 60 a .został skro 
ślony.

Poseł Rataj Sprzeciwia się enuncjacji p. marszałka. Po­
seł Moraczewski niema nic do zazrucenia treści enuncjacji/ 
ale zastrzega się przeciwko temu, jakoby poprawka jego była 
sprzeczna z Konstytucja.

W końcu głosowano nad całą ustawą. Izba przyjęła u- 
stawę o monopolu tytoniowym 185 głosami przeciwko 177 
głosom.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie w czwartek, po świętach-

Porażka sow ietów .
Sztokholm (PA r). Senat odrzucił 81 głosatn 

przeciwko 47, a Izba 105 głosami przeciwko 94 pro- 
lekt prowizorycznego traktatu handlowego między Ro­
sją a Szwecją.

JAPOŃSKA OKUPACJA NA ROSYJSKIM DALEKIM 
WSCHODZIE.

Paryż, (POLP) Wbrew alarmom prasy sowieckiej, któ­
ra wskazuje na przybycie do Władywostoku i dalej do Man­
dżurii nowych sił wojskowych z Japonji, z wiarogodnego źró 
dla komunikują, że rzeczywiście do Władywostoku wysłana 
została ósma japońska dywizja, ale nie w celu powiększenia 
sił zbrojnych japońskich, lecz dla zluzowania jedenastej japoń 
skłej dywizji, która obecnie już całkowicie jest ewakuowana 
do Japonii

OLBRZYMI SREBRNY DZWON.

Charków, (POLP) Z tutejszego katedralnego soboru zdję 
ty został zarekwirowany przez władzę sowiecką srebrny 
dzwon, 18 pudów wagi. Podług obliczeń bolszewików reali­
zacja tego dzwonu da możność karmić w ciągu roku 3 tys. 
głodnych dzieci (lub wiecznie głodne kieszenie Żyd. bolszew).

CZERWONA KSjĘGA CZECHOSŁOWACJI.

Praga, (POLP) Ministerstwo spraw zagranicznych wy- 
daje czerwoną księgę dokumentów dotyczących w skrzesza 
nia państwa czechosłowackiego, powstania Małej Ententy, 
prób restauracji Habsburgów i  działalności legionów sybe­
ryjskich.

SYTUACJA NA UKRAINIE.
Charków, (POLP) Druga sesja ukraińskiego Wcik‘a po­

stanowiła ściągnąć w r. b. naturalny podatek w wysokośd 
142 mili. pudów. Referat komisarza komunikacji zaznacza po 
lepszenie stanu dróg żelaznych i kolejowego transportu, który 
obecnie rozporządza dostatecznemi środkami dla realizacji 
niezbędnych przewozów. Gorzej stoi sprawa z transportem 
rzecznym wobec braku materiałów i opału.

Teatr Pomorski w Grudziądzu.
R e p e r t u a r :

W niedzielę (1 święto) dnia 4 czerwca „ B o l s z e ­
w i c y * .  Dramat w 3 aktach W. Sieroszewskiego.

W  poniedziałek (2 święto) dnia 5 czerwca „B o I- 
s z e w i c y “.

We wtorek dnia 6 czerwca „ B o l s z e w i c y * .  
Przedstawienie po zniżonych cenach dla szkół.

—** POŻARY. Wczoraj o godzinie 12,30 wybuchły rów. 
nocześnfe pożary w domach przy ulicy Toruńskiej 11 i  3-gc 
maja nf. 33. Na obu domach paliły się kominy. Natychmiast 
zaalarmowana straż ogniowa stłumiła ogień i usunęła ni» 
bezpieczeństwo. Straty małe. •—
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SkirmiDł o polskiej polityce zagranicznej.
Minister spraw zagranicznych Skirmunt staną} w 

środę przed Sejmem z wyczerpująceni cxpose o poli­
tyce zagranicznej, przedstawiając w niem położenie, w  
jakiem Polska znalazła się obecnie, mianowicie po kon­
ferencji genueńskiej.

„Polska — mówił minster— odczuwa silniej, niż 
ktokolwiek potrzebę ogólnego, trwałego pokoju jako 
nieodzownego warunku stabilizacji międzynarodowych 
stosunków i gospodarczej odbudowy Europy. Wielkie 
to dzieło oprzeć się może tylko na petnem utrzymaniu 
w  mocy obowiązujących traktatów, gdyż napróżno by­
śmy mówili o powrocie da naruszonej przez wojnę 
równowagi ekonomicznej, gdybyśmy dopuścić mięli do 
rewizji, istniejącego porządku rzeczy.

To też, trzymając się konsekwentnie swej dzisiej­
szej linji politcyznej, Rząd Polski będzie i nadal prze­
ciwdziałał wszelkiemi siłami, w porozumieniu i współ­
pracy ze swymi sojusznikami, prądom zmierzającym do 
utworzenia w  Europie, nowych konstelacji politycznych, 
opartych na nowym programie i zmienionych podsta­
wach-

Mówiąc to, nie mam na myśli tylko ustosunkowania 
się wielkich mocarstw. Obchodzi nas również zblizka 
rozkład sił i stosunków w Europie środk., jakoteż czę­
ści naszego kontynentu, która przeszła od wielkiej woj­
ny największe przeobrażenia polityczne i gospodarcze- 
jStosunek nasz obecny do państw Malej Ententy oparty 
ha indywidualnym i rożnem z niemi zbliżeniu ujętem w 
formę kolektywnego współdziałania, wydal widoczne i 
niespodziewanie pomyślne rezultaty. Nie zamierzając 
naraęję nadawć mu formy odmiennej, rząd polski są­
dzi, że ten stosunek nie przestanie i na przyszłość być 
czynnym wykładnikiem polityki pokojowej, zmierzają­
cej do utrzymania istniejącego i zawarowanego trakta­
tem stanu rzeczy w  Europie środkowej. W tern że sa­
mem zrozumieniu rząd polski z radością przyjmuje za­
powiedź bardzo konkretnego zbliżenia między dwoma 
bliskimi mu sojuszniczymi rządami Francji i Rumunji.

Rząd polski przejęty jest świadomością koniecznej 
i rychłej sanacji stosunków na wschodnich kresach Eu­
ropy. Złożywszy tego dowody w  ciągu konferencji ge­
nueńskiej, nie cofnie się on przed dalszą akcją, któraby 
miała na celu umożliwienie solidarnego przyjścia z po­
mocą ludności Rosji oraz przysuwania powrotu tego 
kraju do niezbędnej gospodarczej współpracy z innemi 
państwami Europy."

W streszczeniu tern zawarta jest zasadnicza idea 
polityki Skirmunta. Nie mogąc w krótkiem chociażby 
streszczeniu podać mowy ministra spraw zagranicznych 
przytaczamy poniżej w całości to, co powiedział o sto­
sunku Polski wobec Niemiec, co nas, na „rubieżach za­
chodnich Polski, interesuje specjalnie.

„Nie wahałem sie korzystać z sposobności, jaką 
stanowił nasz wspólny z N i e m c a m i  pobyt w Genui, 
by omówić z nimi obecny stan naszych wzajemnych 
stosunków. Rad byłem spotkać sie z ich strony z o- 
Świadczeniem, że wobec definitywnego załatwienia 
sprawy śląskiej, rząd niemiecki wyraża swą gotowość

Mowa posła ks. Adamskiego.
(z Chrz, Nar. Sfr. Pracy, wygłoszona w Sejmie w dniu 18, 5. 22 r . w czasie dyskusji nad projektem ustawy o

monopolu tytoniowym).
II.

P . Kędzior „zapomniał," co się z monopolem austriac­
kim stało. — Monopol jak gdzieindziej, tak i u nas po­
większa bezrobocie. — Fantazja p. Kędziora, a cyfry
ks. Adamskiego. — Lewica (socjaliści enperowcy) boi 
się prawdy j dąży do zmniejszenia zarobków robotnika. 
— Nędzne oszczerstwa p- Żuławskiego (socjalista.) — 
Karczemne burdy jego przyjaciół, — Nędzne klasowe 
z w ąkiąz rpise zs.ywKe uay kć saf bumhiwy 
związki sa przeciwko monopolowi. — Lewica jest wro­
giem robotnika. — Inwalidom monopol niczego nie da. — 
P. Kędzior przytacza imormacje przestarzałe i błędne.

Wspomina w swoim referacie p. Kędzior o interesie 
konsumentów i twierdzi, że monopol tytoniowy będzie 
tych konsumetów lepiej bronił. Ale w takim razie nie 
rozumiem, dia ezągo ustawa monopolowa nie poszła na 
zakaz surogatow, które nie są tytoniem. (Glosy: Buko­
we liście 1) Bukowych liści monopol tytoniowy dużo 
przejął z Ąustrji; w jaki sposób je używa nie wiem. W 
tych sprawach ma się na myśli dawny monopol au­
striacki, ale tamten monopol austriacki dawno minął, bo 
dzisiaj ani Austrja, ani Czechosłowacja, ani Polska nie 
mają tych kraji, które dawały tytoń dobry, który Au- 
srtja w 65 proc w Jasnym kram produkowała i za który 
płaciła te ceny. które chcia-ła a nie ceny rynkowe, któ­
re dzisiaj płacić trzeba. (Głosy: Stare sienniki.) Dobry 
materiał.

*
Poruszono także w referacie sprawę robotników. 

Tutaj uważam, są fantastyczne zupełnie cyfry. Powta­
rza się, że monopol mógłby tylu a tyłu robotników za­
trudnić, a przemysł prywany mniej. Tymczasem fek- 
tem jest, że monopol właśnie dlatego, że chce oszczędnie 
pracować, zatrudnia mniej robotników, chociażby dla­
tego, że na opabowywanie zużywa robotników mniej.

W  rzeczywistości Austrja zatrudniała 1000—1300 
robotników na milion ludności Francja ylko 471, a ma 
monopol, a Niemcy, którzy monopolu nie mają, zatrud­
niają na miljon ludności do 2 i pół tysiąca robotników.

Statystyka robotników w sprawozdaniu też jest do­
wolna. Miałem sposobność przekonać sie o em i wspo­
minałem o tein referentowi, że wziął cyfry z przed ro­
ku. Od tego roku bardzo się już te cyfry w statystyce 
robotniczej zmieniły. (Głos na lewicy: Skąd ta pew­
ność, że te cyfry są dobre?) Stwierdzić je można bar­
dzo łatwo w Izbie Handlowej. (Głos: Skąd pan ma te 
cyfry?) Skąd ja mam moje ćyfry? Z Izby Handlowej 
Poznańskiej i Pomorskiej, urzędowych instytucji, gdzie 
się kżady z Panów dopytać może, o ile tylko będzie 
chciał. (Wrzawa!)

#
Wspomniał także p Kędzior, o czem każdy wie, że 

dziś . . . .  (Wrzawa. P. Żuławski z P. P. S.: Lepiej nie

mówić o tem, co kto ma z  tytoniu. Pan Grabski % Z* UJ* 
N.: Nie rzucajcie nieuzasadnionych podejrzeń. P. Żu­
ławski: To są fakty stwierdzono, a nie podejrzenia, 
Głosyna lewicy. Galerja się załamie, fabrykanci są na 
galerjl. Broń Pan dobrze, bo oni patrzą. P. fiarasz » 
Chrz. Dem-: Każdemu wolno interesować się sprawą. 
(Głos: W styd bronić fabrykantów'. W rzawa. Wice­
marszałek dzwoni.)

Skonstatowana jest rzeczą, że zarobki robotników 
w' monopolowych fabrykach wyn oszą jedne trzecią te­
go, co prywatny przemysł daje, i dlatego twierdzenie p. 
Kędziora, że w normalnych czasach w monopolowych 
fabrykach robotonicy pobierają 40 proc. więcej, do obe­
cnych warunków najzupełniei się nie stosuje, a już zu­
pełnie niewłaściwie jest użyty list robotnic z Poznań­
skiego w sprawie monopolu.

Złożono tu Panom, Rządowi, względnie Minister- 
swu, petycję, podpisana przez 2500 robotników’ i robot­
nic fabryk tyoniowych z samego Poznańskiego. (Wrza- 
wa. P. Żuławski: Ja Panu przedstawię petycję podoi- 
saną przez 600(1). Naturalnie, Jo Panom jest niemiłe. 
Panowie zaruzcacie robotnikom, że są przekupieni. (P. 
Żuławski: Nie robotnikowi, tylko Panu to zarzucamy. 
Głos z law Chrz. Dem.: To sa kalumnie na robotników. 
Głos z ław N. P. R.: Oni sa przekupieni przez właści­
cieli fabryk). Jeżeli pracodawcy przekupili, to chyba 
tyiko tem, że im płacą trzy razy tyle, co płaci Państwo. 
(P. Żuławski: I połowy tego nie płaci się w fabrykach, 
w których posłowie są akcionarjuszami.) Owszem, pła­
ci się dobrze. (Głos: Nieprawda, nie płaći się tak. Ks. 
nie mówy prawdy, (Wrzawa.) Wicemarszałek ,dzwo. 
ni- Kiedy robotnicy zwiedzali fabryki, przekonali się, 
jakie są stosunki i dlatego dane referatu’ sa wyraźne i 
jasne. (P. Żuławski: Nie dać inu skończyć. Diaezego 
mamy słuchać tego steku kłamstw. Głos z prawej stro­
ny: Cicho! Ciężko Wam jakoś słuchać. P . Żuławsk; 
Ja nie proszę nikogo, żeby mnie słuchał. W rzawa na le- 
wicy. Głos: O to idzie, że na galerji nie słychać; taki 
krzyk. P, Żuławski: „Właśnie dla tego trzeba krzyczeć, 
żeby tych fałszów nie słyszeli. Ks. Maeiejewicz: 
„Prawdziwa demokratyczna wolność słowa!" Wrzawa). 
Jeżeli panów socjalistów to interesuje, to przypomnę, że 
właśnie klasowe związki robotnicze uchwfjiły rezolucję 
orzemy monopolowi. (Wrzawa. Wicemarszałek dzwo­
ni. Okrzyki- „Niech żyje Sarmac a, niech żyje Patrja, 
Wicemarszałek dzwoni: „Proszę Panów posłów o spo­
kój." Wrzaw^liy-F*?- Odezwa waszych klasowych ro­
botników do'Sejmu przekoM  ' Panów przeciw mono- 
nolowi. (W rzawa) Proszę Panów, z robotnikami i 
>ch interesami nie wojujcie, bo na tym interesie wpa­
dniecie.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

wszczęcia rokowań, mających ustalić normalne warun­
ki współżycia gospodarczego Polski i że przystąpi do 
zniesienia zakazów wywozowych, naruszających trak­
tat wersalski. W tych warunkach, sądzę, że te różnolite 
i rozległe rokowania gospodarcze polsko-niemieckie bę­
dą się mogły rozpocząć w  bliskim czasie.

Z naszej strony stwierdzić tu pragnę, że w ramach 
ścisłego wykonania obowiązujących traktatów i uszano­
wania istniejącego stanu rzeczy Niemcy napotkają w 
Polsce sąsiada, gotowego do normatnei współpracy, I

szczerze i lojalnie pracującego nad rozwojem popraw­
nych, pokojowych stosunków sąsiedzkich."

(Ze strony polskiej ujawnia się więc w mowie p. Skir- 
rnunta głównie dążność do nawiązania normalnych sto­
sunków gospodarczych — o innych nie może z natury 
rzeczy być mowy. Tak stosunek ten wyglądać będzie 
w rzeczywistości, oświetleniem tego być mogą obecne 
działalność niemiecka na G. Śląsku j akcja nacjonalisty­
czna na szeroką skalę rozwijana w Prusach Wschod­
nich o charakterze wyraźnie antypolskim.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 48

Ale ni© darowizną mienił Batory swój dar, hojny na 
czasy owe, owszem, ćśądał, aby Paprocki spłacał dług 
dziełami, ku którym bystry umysł heraldyka kłonił się 
■już wyraźnie.

Reinhold Heidenstein, ten po Długoszu pierwszy 
aa  miarę wielkiego talentu historyk dziejów naszych, 
skwapliwie korzystał z pobytu Batorego, podając mu w 
wolnych od pracy chwilach zeszyty swej Wojny moskiew­
skiej, której Heidenstein był świadkiem naocznym i 
uczęstnikiem stałym.

Batory nie tylko czytał historyę Heidensteina, nie 
(tylko udzielał mu rad i -wskazówek, lecz „własną ręką 
robił w niej poprawki i dodatki"*4). Przeto odbiły się, 
jako w zwierciadle, nie same strategiczne ruchy wojsk, 
obrazy szturmów i wojennych zmagań w dziele onego 
historyka, ale, co ważniejsze, wyłoniły się zeń duchowe 
wizerunki Batorego i Zamoyskiego; z ich to bowiem 
umysłów czerpał Heidenstein światło do swej pracy.

Połocka kampania była już skończona, blizka 
przyszłość miała nieść nowe zapasy orężne; przeto tak 
historykowi, jako i królowi zależało, by opis jej był 
całkowicie ukończon, zamkniony — przed drugą wyprawą.

Właśnie wychodził z komnaty królewskiej wytworny 
dziejopis, niosąc zwój swych cennych rękopisów, gdy 
dworzanin Lepseni obwieścił królowi nowego przybysza.

Żywo zezwolił Batory na wprowadzenie onego.

"••„.**) Si. Tarnowski: Historyą lite r, pols^t. J ,  str.,279, ^

Rozwarły się podwoje, na ich progu stanął olbrzymi, 
barczysty, ciemną głową powały wierzei sięgający, 
Kuźma Ościk Wierszułowicz.

— A. witaj-że mi, gościu miły! — zawołał król w 
ucieszeniu nie matem.

Twarz stanęła mu w uśmiechach, spromieniały 
żywe źrenice, światło, które z nich strzeliło nagle, 
ogarnęło lico.

Kuźma zwykłym, pełnym rozmachu ruchem przeszedł 
dzielącą go od króla przestrzeń, ukląkł i głosem, 
uszczęśliwienie odbijającym mówił, podaną sobie łaska­
wie do pocałunku dłoń królewską, ustami dotknąwszy:

— Miłościwy panie, królu jedyny, szczęście to dla 
mnie wielkie, że was w zdrowiu fortunnem widzę . . .

Nie przebierne były to słowa, a jeno że z samego 
serca idące.

Litwa kochała Batorego, wielbiła gę za gromienie 
nękającej ją  Moskwy, której potęga wzrastająca wdzie­
rała się coraz uporczywiej w sprawy polskie, zgubnie 
ważyła już na onych, a postrachem wzmagającym się 
stawała dla ziem litewskich i białoruskich.

Ale w głosie Kuźmy Ościka, gdy witał króla Ste­
fana była nie tylko cześć dla zwyiązcy, była i radość 
jeszcze z jego widoku, jakieś echo przyjacielstwa wier­
nego i oddanego.

— Miłościwy panie . . .  jako-że wam tu? nie za 
wiele mozołów i trosków?

Dyć wiemy tam o wszem, co się działo . . .
Troskllwem, miłującem spojrzeniem ojmował Ościk 

lico królewskie.
— No, nic, dźwignąłem mozoły, miuęły troski, no, 

nic . . .  — z tym nie schodzącym z oblicza uśmiechem 
pełnym jasności, w uradowaniu mówił król.

Zasadził u stołu obok siebie bojara Kuźnię, widać 
było, że z jego przybyęia ukontentowali jest wielce.

I gwarzyli już ze sobą niby przyjaciel z pizyjacielpm, 
niby rówien z równym: równała ich bowiem pospólna 
uciecha z wzajemnego widoku, ogniwro wdzięczności za 
dobre dni w Buławach pizeżyte, zwarte z ogniwem 
poczucia wielkiego zaszczytu, jakiego dostąpiły Buławy, 
majestat królewski dachem swym osłaniając.

Mówił Ościk, drobiazgowo szczególniąc każde wy 
darzenie, zaszłe na pobliskich od jego dworu kresach.

Bywał w obozie, w Połocku, o wszem wiedział, że 
i lepiej niż kurjer umyślny zdawał królowi sprawy z 
tego, co majestat obchodziło.

Potem jął Batory rozpytywać o rzeczy wagi drob­
nej : o dom Ościków, o rodzinę, o mieszkańców Buławów, 
Czy we zdrowiu ostawił tam wszystkich, czyli sam 
przybył do Warszawy.

Odpowiedział Ościk;
— Miłościwy panie, pomyślnie tam z łaski Bożej, 

i we zdrowiu moi wszyscy.
Nie sposobna do dalekich podróży pora, choć droga 

dla płóz równa, ale mrozy pętają nas tam groźno. 
Ostali moi doma, a tylko krewniaczka nasza, Bielecka, 
przybyła tu ze mną.

Coś wzmocniło się w uśmiechu oczu i ust Batorego, 
coś wionęło mu świetlistego przez oblicze.

Mówił dalej Ościk:
— Jak to dziewka, naparła się tej jazdy. Mrozem 

ją  straszyłem próżno, molestowała, łasiła się, żebrała, 
że i ustąpiliśmy oboje. — Po prawdzie to i sprawy tu 
ma w majętności swej, wedle Grójca położonej; dobrze, 
gdy je sobie rozpatrzy. A tymczasem u swej krewnej, 
Kunickiej w Warszawie sobie rada kwateruje.

Uśmiechał się król Stefan, ukontentowany wciąż i 
jakby lubujący się w onym familjarnym dyalogu.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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Pod rozwagę.
Dość wiele nićwi się i pisze o ludziach, którzy, bę- 

|<iC zwolennikami tego lub innego stronnictwa w kraju,

(ubliczncm występowaniem po wiecach starają się prze­
orać słuchaczy o wyższości swego stronnictwa i ko­

nieczności przynależenia do nDgo. Niejednokrotnie wi­
dzieliśmy zebrania, które swym przebiegiem wprost 
kompromitowały dane stronnictwo, bądź brakiem nale­
żytego przygotowania się referentów, bądź też niskim 
poziomem dyskusji, spowodowanej zbytniem rozwyd­
rzeniem partyjnej namiętności.

Ludzie, którzy lekceważą sobie konieczność nale­
żenia do stronnictwa, sądząc, że bezpartyjność jest je­
dyną rękojmą spokojnego życia. t. j. leniuchowanie ko­
sztem drugich — nie zdają sobie sprawy z następstw, 
które wyniknąć mogą z dotychczasowej abstynencji w 
pracy, już nie bowiem organizacyjnej, ile uświadamiają­
cej politycznie, śmiem twierdzić, że jeżeli dotychczas 
zebrania czy wiece po większej części przemieniały się 
w  stado zakrzyczających się uczsetników, to bogdaj czy 
winy w tem pośrednio nie mają właśnie ci t. zw. bez­
partyjni.

Jakie mogą powstać następstwa z tej bezpartyjno- 
§ci, wykazuje poniżej w  streszczeniu podany opis zebra­
nia odbytego w Drzycimie, tuż za Laskowicąmi, prze­
bieg którego jest zastraszającym świadectwem zaniku 
godności Polaka, człowieka, oraz winien być alarmem 
do skupienia sie wszystkich obywateli, gdyż doprawdy 
grozi nam moralny upadek, ruina społeczna!

Od dłuższego czasu czytam z szczególniejszą uwa­
gą prasę t. zw. witosową. w  której rozpanoszył się 
jadowity ton oraz zupełnie wyuzdona forma aktów, 
która w ludziach o słabym charakterze czynią wielkie 
spustoszenie duchowe. Dowodem tego Drzycim, gdzie 
na zebraniu w dniu 28 maja przemawiał właśnie w dy­
skusji członek P. S- L., gospodarz z Gacków, p. Kufel. 
Pomijam to, że przekonywał słuchaczy o tem, jak to 
chrześcijanie bluźnią przeciw Ojcu ś w . paskarzą, hula­
ją po kawiarniach, ienichują po urzędach, wyrzucają in­
sp e k to ró w  szkolnych, jcśM nie chcą należeć do chrześci­
jańskiej demokracii, nałożyli niesprawiedliwą daninę, 
zakładała w Polsce Kościół narodowy" — lecz trudno 
mi przemilczeć to, żc n. Kufel wprost publicznie popeł­
nia zdradę stanu tem, iż mówiąc o parcelacji jako tej, 
którą przyobiecywano żołnierzowi polskiemu na fron­

cie, by następnie po powrocie % wojny zdzierać z niego 
miliony — spowodował tak namiętną i groźną postawę 
ludu, że ci na zapytanie Kufla, „czy wtenczas może je­
szcze raz żołnierz bronić Ojczyzny?" — niestety strasz­
nym okrzykiem odpowiedzieli? nie! nigdy!

Nastąpiło niejako uroczyste zapewnienie serc pol­
skich, że odmówią pomocy Tej. która znosi cierpliwie, 
chowa i karmi, a karmi nie źle, własnych zaprzańców, 
ciemiężycieli. ba katów!

„Parcelacje możemy sobie dać sami i otrzymamy 
parcele, a to przez wybory, dlatego głosujcie 
wszyscy na P. S. L.“

oto dalsze słowa, które zadowoliły nieszczęśliwych słu­
chaczy! Tak wygląda programowe potęgowanie na spo­
sób, witosowski uczuć patriotycznych, tak sie przedsta­
wia wychowanie i rozwijanie w  duchu demokratycz­
nym poszanowania prawa, karności społecznej 5 po­
rządku!

Gdy następnie przemówił ktoś z Chrześcijańskiej 
Demokracji, wówczas p. Kufel prztTwał i głośnym „od­
wetem za Poznań" groził na sali obiciem, do czego jed­
nak nie przyszło, gdyż podziwu godny spokój oraz rzad­
ko spotykana grzeczność referenta spowodowała usu­
nięcie się witosowców j robotników z sali.

Czy doprawdy zbliżamy się do tych czasów, w 
których rozpanoszona ślepota partyjna może dowolnie 
na publicznych nyejjscach plwać na wszystko, a nawet 
na swą właśną Ojczyznę obniżając ja w oczach ludu do 
roli oszukańczej matki, która wyzyskuje, oszukuje i to­
leruje urojoną w łbach szarlatanów niesprawiedliwość? 
Czy mema możności zwyczajnemu zwyrodnieniu przy­
wdziać kaftana bezp!eczeństwa gwarantującego spokói 
a conaimniej powciągliwość języka? Wszak coraz czę­
ściej słyszy się groźbę, że gdv nie pomogą głosy. — to 
zrobią to kosy, i czyż więc takie odzywanie się nie jest 
wodą na młyn tym, którym w walce klasowej podobne 
słowa stają się przegrywką do przyszłego zabójczego 
tańca?

Pod rozwagę tych słów kilka tym ludziom, którzy 
mają możność natychmiastowego usunięcia zła, jak i 
tym wszystkim, którzy tchórzliwa bczpartyjnością cho- 
waią się za domowe firanki!

W od.

Z obrad komisji Sejmowych.
W arszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budżetowa 

W dalszym ciągu rozpatrywała preliminarz budżetowy 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej na rok bieżący'. 
Po dyskusji przyjęto pozycję, aby wstawić 40 milionów 
marek na pomoc dla robotników, którzy ulegli nieszczę­
śliwym wypadkom przy pracy w  b. zaborze rosyjskim. 
Następnie postanowiono skreślić 190 milj. przyznanych 
na budowę instytutu chemicznego w Poznaniu, wresz­
cie przyjęto wniosek pesła Ziemięckiego (P. P . S.) aby 
sumę przeznaczoną na wydawnictwa powiększyć o 3 
miljony.

Komisja prawnicza rozpatrywała w dalszym ciągu 
ustawę o ochronie lokatorów. Załatwiono sprawę od­
woływania się od uchwał miejskich komisji komornia- 
nych, komisji warszawskiej i miast wojewódzkich do 
głównej komisji komornianej przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. W skład tej ostatniej wejdą przede- 
wszystkiem minister lub jego zastępca, po jednym 
przedstawicielu Mhiisterstw sprawiedliwości j Zdrowia

Publicznego, przedstawicie! centralnego związku loka­
torów i przedstawicie! związku właścicieli nierucho­
mości.. Na posiedzeniach komisji konieczna będzie 
obecność wszystkich jej członków, jednakże w razie 
uchylenia się, względnie niestawiennictwa przedstawi­
cieli związków, komisia obradować będzie w  składzie 
przedstawicieli rządu. Pozatem uchwalono, że jeżeli 
komisje miejskie nie ustalą mnożnika do 1 czerwca br. 
ewentualnie 1 grudnia rb., to mnożniki te będą ustalo­
ne przez właściwą komisję odwoławczą. Ód dnia ogło­
szenia ustawy aż do dnia 1 Iipca 1927 r, nie wolno bę­
dzie przerabiać mieszkań prywatnych na lokale, han­
dlowe, biura, kinematografy itp. pod karę grzywny i 
aresztu oraz przymusowego przywrócenia mieszkań do 
stanu poprzedniego. Ustawa obowiązywać będzie na 
całym terenie Rzeczypospolitej z wyjątkiem woje­
wództwa śląskiego i wileńskiego. Co do tego ostatnie­
go, decyzja została pozostawiona posłom wileńskim.

I

Nauka, literatura i sztuka*
Szkoła hodowlano-rolnicza w Dęblinie.

Staraniem (Związku Kółek Rolniczych w Puławach 
z dniem 1 września br. otwartą zostanie w Dęblinie 
szkoła hodowlano-rolnicza. Szkoła ta ma na celu przy­
gotowanie praktycznych hodowców inwentarza, szcze­
gólnie drobiu i nierogacizny. Kurs trwać bedzie 10 mie­
sięcy na zmianę: męski i kobiecy. Słuchacze winn1 
mjeć przygotowanie odpowiadające 6 oddziałom szkoły 
powszechnej. Nauka teoretyczna zajmie 3 godz. dzien­
nie, resztę dnia ćwiczenia praktyczne. Dyrektorem 
szkoły jest p. Aleksander Metelski, rolnik z wyższeir 
wykształceniem. Przewodniczącym Rady nadzorczej 
jest przedstawiciel ministerstwa rolnictwa profesor dr. 
Sypniewski.
Zapisy przyjmuje i udziela informacji Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych — Puławy ul. Kościelna 2, lub 
administracja Szkoiy Hodowlanej w  Dęblinie, poczta 
Dęblin- A * ®

Z II* ogólno-polsklego Zjazdu Akademików,
II. ogóiuo-polski Zjazd Akademików, który obrado* 

wał w  ostatnich dniach we Lwowie m. i. uchwalił za­
żądać: 1) wprowadzenie do gimnazjum nauki drugiego 
języka nowoczesnego; 2) stworzenia centralnych insty­
tutów dla studiów zachodnich, oraz dla studiów nad 
Wschodem; 3) przyłączenie lwowskiej Akademii wete­
rynarii do Uniwersytetu Jana Kazimierza, jako piątego 
wydziału, ponieważ istnieją tendencje przeniesienia tej 
Akademii ze Lwowa do W arszawy; 4) skrócenie stud­
iów prawno-ekonomicznych do lat trzech: 5) utworze­
nie katedry polskiej na politechnice gdańskiej; 6) wymia­
ny stypendiów z uniwersytetami zagranicznymi.

Wspaniała wystawa prac harcerzy.

W ub. wtorek w Krakowie otwartą została przez 
kuratora krakowskiego okręgu szkolnego Owińskiegc 
wystawa .prac harcerzy.

O tej wystawie pisze m. i. krakowski „Głos Naro­
du": „Powszechny podziw przy zwiedzaniu wystawy 
budzi wielka łódz na 8 ludzi, wykonana przez drużyną 
wiejska lokomotywa o sile pociągowef na 6 pulmanów 
hala maszyn, pancernik z oryginalna maszynerią, samo' 
lot, oraz znaczna ilość eksponatów codziennego użytku 
Nie rnwej bogata jest część artystyczna. W ystawa ta 
świadczy o znacznym postępie harcerzy w dziedzinie 
pracy i wynalazczości/

Życzymy harcerstwu pomorskiemu, żeby w naj­
bliższej przyszłości mogło się poszczycić podobnymi 
wynikami swei pracy.

Nowości wydawnicze.
P  „Ciechocinek" — Przewodnik na rok 1922 r. —

Skład główny w księgami S i  Rogalewskiego w Ciecho­
cinku. Autorem wydawnictwa jest zarząd państwowe­
go zakładu wód mineralnych w Ciechocinku. Prze­
wodnik podzielono na dwa dziaty  informacyjny i opi­
sowy. W dziale informacyjnym znajdujemy wyczerpu­
jące wiadomości potrzebne dla każdego z kuracjuszy uda­

jących się do Ciechocinka. Dział opisowy zawiera opis 
miejscowości, rozwój zakładu, opisy: łazienek i parków,, 
meteorologiczne spostrzeżenia, inwestycje i opis wa­
rzelni soli.

Szkoda tylko, że wydawnictwo nie urozmaiciło te­
kstu fotografiami zakładu, które przyczyniłyby się w 
wielkiej mierze do rozpowszechnienia „Przewodnika", 
nietylko wśród kurjacuszy, ale także poza obrębem Cie­
chocinka- —i.

Ksi W ładysław Ł ęga.

Z mych wrażeń wajenych.
(1915—1919 r.)

Kilkakrotnie starałem się o możliwość odprawia­
nia mszy św. Już w końcu łipca jakiś pułkownik prosił 
mnie, bym odprawił nabożeństwo, lecz nie dostarczo­
no mi przyrzeczonych sprzętów mszalnych. Dopiero 
po trzecim wniosku zdecydowano się w końcu wrze­
śnia sprowadzić do obozu amerykańskiego kapelana, 
sympatycznego Irlandczyka. Ten przywiózł mi naresz­
cie walizę mszalną i uzyskał pozwolenie, iż mogłem od­
wiedzać chorych jeńców w amerykańskim szpitalu 
,w niedalekim Tours.

Amerykanie w obozie to wszyscy rekonwalescenci, 
skoro lekarz uznał ich za zdolnych do służby frontowej, 
opuszczali obóz. Dużo było zatrutych gazem, tych 
Amerykanin uważał zą niezdolnych na stałe do służby 
wojsiiowęj, dużo z takich wysłano do Ameryki. Nasi 
bliżsi przełożeni to prócz wspomnianego kaprala byli 
dwaj aktywni sierżanci. Jeden z pod St. Francisko był 
ociężały, okrągły na twarzy a zawsze miał uśmiech do­
broduszny na ustach, nim rządził zupełnie przebiegły 
kapral-Czech. Drugi smukły z wiecznie łzawym okiem 
i orlim nosem Kanadyjczyk-

W e wrześniu obóz we wszystkich szczegółach był 
wykończony. Zróbmy przez niego małą przechadzkę: 
Jest godzina dziesiątą do południa. Wchodzimy od 
strony_ miasta Tours. Posterunek zatrzymuje wszyst­
kich nieamerykanów, żądając legitymacji. Jeńcy mają 
przywilej bez zatrzymania wchodzić jako do domu ro­
dzinnego. Przy bramie rozstawił jakiś ciemnowłosy 
Francuz w małej budzie złote pomerańcZe. banany, figi, 
karmelki, jeńcom wolno tylko popatrzeć na te łakocie i 
filine połknąć.

W  tem pierwszem ogrodzeniu mieszkają Amery­
kanie, na prawo wielka szopa z czerwonej blachy, to 
kino amerykańskie, tam wieczorami słyszysz szalony 
nieraz hałas, śpiewy, krzyki, tupanie, gwizdanie; żywio­
łowy syn prerji daje w ten sposób wyraz swemu zado­
woleniu. swym uczuciom estetyczno-artystycznym. iZa 
tem gmachem fest próżny plac. ma to być plac sporto­
wy dla żołnierzy amerykańskich. Właśnie garstka 
Amerykanów ubranych w niepokaźne niebieskie bluzy, 
ciągnie ciężki walec żelazny, by ugłasdzić ziemię. Przed 
nimi i za nimi posterunek z bagnetem, to aresztanci 
amerykańscy. Na tewo czerwona buda prowiantowa. 
Samochody ciężarowe hałaśliwie przychodzą i odcho­
dzą, przywożą chleby i miechy z żywnością, jeńcy jak 
mrowisko liczni, składają te skarby z wozów, noszą do 
prowiantu, inni stamtąd wloką je do kuchni amerykań­
skiej i do obozów jeńców. Za prowiantem wioska ame­
rykańska: baraki biurowe, kasyno, kuchnie, pomieszka­
nia koszarowe dla żołnierzy i małe zgrabne oficerskie. 
Za barakami sierżant amerykański stojąc na rusztowa­
niu z desek pokazuje kompąnji ćwiczenia gimnastyczne, 
z jakie 200 ludzi małpim ruchem naśladuje go.

Idziemy do właściwego ogrodzenia d!a jeńców. 
Przed bramą stoi barak dla sierżantów i kaprali, którym 
powierzona jest piecza jeńców. W  biurze siedzi kilku 
jeńców pisarków, pilnie czytających jakieś romansidła, 
mają wyręczyć „obarczonych" pracą Amerykanów, 
w bramie posterunek' przegląda kieszenie jeńców, 
stwierdzając, czy nie wnoszą jakich rzeczy zakazanych 
Jesteśmy w głó.wnej nlicy, bieżącej pośród dwóch pło­
tów równych jak struna.- widzieć możemy zwężony 
koniec, zamknięty bramą. Spotykamy jedna kolonę, nio­
sącą na tragach chleb, miechy z kartoflami, konserwy, 
druga z. drzewem.

Mijamy sztokadę I: umieszczone tam kompanie ro­
bocze nieobecne, pracują w  mieście oraz drugą na razie 
niezaieta- Zwracamy sie do IV. gdzie jest uprzywilejo­

wana „Stammkompagnię". W  lewej połowie długif 
baraki biurowe, komory, zapchane butami, mundurami, 
bielizna, dalej łazienki- Świeżo przybyli jeńcy po 80 na­
raz oblało się gorącą wodą przechodzą do komory, wy­
chodzą obarczeni niebieskiemi miechami, przymierza­
jąc ubranja, czapki i buty. Tu karcer, z zadrutowaneml 
oknami, z poza których spogląda niecierpliwa, znudzo­
na twarz ukaranego. Wreszcie trzy obszerne gmachy, 
gdzie przeszło 200 pisarków siedzi za maszynami, zajęci 
przeważnie lekturą, bo tylko gdy pi'zychodz.ą jeńcy, lub 
opuszczają obóz zapisują personalia. W drugiej poło' 
wie sztokady pomieszkania, zastawione piętrowem* 
łóżkami, oraz baraki rzemieślników, sala jadalna f ku­
chnia. Dziesięć jeńców siedząc na ławach lub klocach 
skrobie kartofle, kucharz opasany białym fartuchem, 
ćwiartuje połeć bawołu; oblany żółtym łojem, inny rzuca 
kawały do kotła, trzeci stara się bochenek chleba po­
dzielić na 8 lub 9 różnych kawałków.

Tu ślusarze piłują i pukają, tam stolarze jeżdżą he­
blem po białej desce, w jednym kacie balwierze brząka­
ją nożycami, chlapią szumem mydlanym i skrobią twa­
rze, w drugim krawcy skuleni w  pałąk przeciągają igły 
z nitka bronzową przez sukna. W  rewirze kilku sani­
tariuszy bez przerwy bandażuje ropiasfe nogi, ranne 
ramiona., inny wy dale cenne pigułki, trzeci zapisuje 
przyietych do rewiru lub wysyłanych do szpitalu.

Tu panuje kompania utworzona z pierwszych ame­
rykańskich jeńców kilkakrotnie później zmienianych- 
i uzupełnianych. Ta „Stammkompagnię" ma najlepsze 
barak|. kryte papą, wygodne łóżka, sienniki, dery, pie­
ce, najpierwsza miała salę jadalną ze stołami, pierwszo­
rzędną ma kuchnię z kucharzem z elegaapkiego Wiesba- 
denu. Największe tu porcje, ubrania ifd Kursa nauko­
we, biblioteka i teatr. Jakiekolwiek udogodnienie było 
przystępne jeńcom, nąpewno korzystali z niego pano­
wie ze sztokady IV.

tCiae dalszy nastapi).
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„Tydzień harcerzy— tydzień m łB f e ż f .
Podajemy bardzo urozmaicony i doborowy pro­

gram „Tygoonia Harcerzy" da ogólnej wiadomości. 
Nie wątpimy, źe wszystkie warstwy społeczeństwa po­
morskiego wezmą i.dzial w urządzeniach na ten cel 
Pomijając bardzo przystępne ceny, udogodnienia w ce­
nie dla młodzieży, szeregowych i inwalidów wojsk.— 
już myśl o tem, źe czysty dochód użyty zostanie dla 
dobra

„m łodzieży Pom orza"
ażeby krzewić wśród nich hasła harcerstwa

„Ojczyzna., Nauka, Cnotą"
będzie powodem dla każdego kto kocha Ojczyznę 
i  mlod?ież — przyszłość naszej Ojczyzny, źe nśeiylko 
sam przybędzie a;e | zaagituje wśród swych znaiomycn.

Próg. „Tygodnia Harcerzy" w  "jrisdfeiądzM 
od go do 11-go o. m.

Niedziela 4 czerwca godz. 9 przed poł. Msza 
tiroczysta i poświęcenie sztandaru w kościele garnizo­
nowym. Godz. 11— 13 i 15—18 otwarcie i zwiedza- 

.nie wystawy w muzeum miejskim. Godz. 15 zawody 
harcerskie nad Wisłą. Cena 100 mk. Godz. 21 Raut 
w salach restauracji Migodzińskiet-o (za zaproszeniami). 
Cena 700 mk.

Poniedziałek 5 czerwca godz. 11 przed poi. *wie- 
dzauie wystawy. Godz. 15—18 zwiedzanie Wystawy. 
Godz. 15 zawody harcerskie na boisku kolo kościoła 
garnizcnov. ego. Godz. 20 koncert kompozytorski 
prof. Wielhorskiego z współudziałem p. Helen Koz­
łowskiej (sp!ew.) w Domu Gminnym. Cena 
500- -300 -1 0 0  mk.

Wtorek ó czerwca godz. 15— 18 zwiedza.de Wy­
stawy. Przedstaw;enia w kinematografach. Cena 
200:— 100 mk. Godz, 20 koncert towarzystw gru­
dziądzkich w ogrodzie w  hotelu Warszawskim. Cena 
100 mk.

Środa 7 czerwca goaz. 15 — 1S zwiedzanie Wy ­
stawy, Codż. 20 uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Pomc-skim. Cena 3 0 0 - 200 - -100 mk.

Czwartek 8 czerwca godz. 15— 18 zwiedzanie W y­
stawy. Godz. 18 match footbalowy na boisku koło 
kościoła garnizonowego. Cena 100 mk. Godz. 20 
koncert muzyki wojskowej w  ogrodzie w hotelu W ar­
szawskim Cena 100 mk.

Piątek 9 czerwca godz. 15 — 18 zwiedzanie W y- 
F.awy. Godz; 16 rewja uczni szkół grudziądzkich na 
placu nad Wisłą. Cena 100 mk. Przedstawienie teatru 
„Gwiazda Syberji" w hotelu Warszawskim. Cena 
300--200--100 mk.

Sobota 10 czerwca godz. 15— 18 zamknięcie Wy­
stawy. Godz. 20 przedstawienie teatru . Widma" 
w Domu Gminnym. Cena 300—200--100 mk.

Niedziela 11 czerwca godz. 10przed poł. wycieczka 
Statkami do Chełmna; na statkach muzyka, bufet etc. 
(za zaproszeniami). Powrót o godz. 20 ej i godz. 
4-ej. Cena 50Q mk.

Bilet tygodniowy 2000 mk
Uczniowie szkół średnich, harcerzy, szeregowi 

i inwalidzi płacą połowę.
Bilety przy kasie.
Zwracamy szczególną uwagę na koncert kompo­

zytorski prof. W ielhorskiegu—artysty pianisty—członka 
akaa. muz. w Warszawie etc. i p. Heleny Kozłowskiej 
artystki śpiewaczki w poniedziałek 5 czerwca ly22.

Ceny biletów; 500, 300, 110 marek przy kasie. 
Kasa otwarła od godz. 17-ej. Bilety wcześniej do na­
bycia w  nadzielę i poniedziałek od 11—14 w cukierni 
„Ziemiańskiej" przy ul. Wybickiego.
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Wiadomości bieżące*
Kalendarz^ Sobota; Klotyloy. Wschód słońca 3.44 
r zachód 8.12. Wschód księżyca 1.85, zachód 1.88.

So
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do

2, w niedziele 1 święta od godz. 11 do 2,*
<Sb

EIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. Otwarta w dni
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

Só
Sch ron isk o  dla 'dziewczeii p a  repairjaira 

tacBi w Greidził^J.eu.
Pod wpływem głębokiego współczucia dla niedoli bie­

dnych, opuszczonych, bezdomnych dzieci — tułających. się 
na naszych kresach wschodnich — powstała wśród garstki 
ludzi myśl,, utworzenia ^Schroniska dla sierot po repatrian­
tach" w Grudziądzu. Trochę wysiłku i trudu jednostek do­
brej woli —• szrzeiego naparcia ze strony społeczeństwa — 
ijłoto w „Schronisku** w Tuszewie 60 dziewczynek, w wtęgu 
od lat 7 — 12 przychodzi powoli do fizycznej i  moralnej ró­
wnowagi-

Bogata w przeżycia historja tych dzieci, lecz niechaj 
filkt nie szuka w niej jasnych, beztroskich chwil dzieciństwa 
— takich one jeszcze nie zaznały. Klątwa wojny i głodu to­
warzyszy im od niemowlęctwa. Smutny, tułaczy los, każe 
opuszczać jutro tych. do których dziś z ufnością bezbronne 
wyciągają ręce, do których przylgnąć chcą dziecieee serdu­
szka, wdzięczne za każdy objaw zainteresowaniu t -Współcżu- 
cia. Niechaj Tuszewo będzie kresem ich nędzy niechaj b ę ­
dzie dłuższym etapem w ich słerocern życiu, niechaj tam sił 
fizycznych i moralnych nabiorą do walki z twardym losem. 
Story Je czeka.

Niech się nauczą modlitwy szczerej — pięknej _ mowy 
bteU dń  p r a c y , b y  p n  l a t ^ h  tejlkj* nie ęjgżarem

G f O S V  O M "o T f S K  I
ale jednostkami pożytecznemi dla krajii — być mogły.

Takim jest program takiemt dążenia osób bezpośrednio 
zainteresowanych.

W jakich ramach uda się nakreślony plan przeprowadzić
zależeć będzie od stanowiska, jakfe zajmie, wobec now.ej 

instytucji;.;— społeczeństwo. ' ’
O życzliwą nomoc i opiekę prost 

KOMITET:
Mar ja Żybo-rska — Teodora Majowa —* Helena Bernecka

Mar ja Josse — Inspektor Ossowski,
* *

W sobotę, 3-go bm. o godzinie 4-tej po południu odbę­
dzie się w Tuszewie pod Grudziądzem (budynek wojskowy 
obok szkoły) poświęcenie ,,Schroniska dla sierot po repatriarf 
tach“. /  Wszystkich interesujących się nowopowstałą instytu­
cją o łaskawe wzięcie udziału w uroczystości prosi 

KOMITET:
Marin Źyborska — Teodora Majowa Helena Bernecka

•Marjst Josse ii&^Inspektor Ossowski.
.* *

Imieniem '„Komitetu Schroniska dła sierot po repatrian­
tach" w Gruaztądzu — zwracałam się często z prośbą „o po;., 
moc dó rozmaitych władz wojskowych i cywilnych;

Wszędzie spotkało mnie ogromne' zrozumienie i  jak naj­
dalej idące poparcie.

W obawie, żeby kogoś nieświadomie nie pominąć, nie 
będę wymieniała nazwisk.

Wszystkim, którzy czynem, radą, czy groszem przysłu­
żyli się dobrej sprawie podziękowanie i cześć!

Za komitet: M a r i a  I o s s e-

-—** O KONTROLĘ NAD WISŁą . Przechodnie nad 
Wisłą zauważyli,. że w wielu miejscach główki w Wiśle są 
obnażone z kamieni. Faszyny nić mające żadnego oparcia 

• woda • wypłukała • z ziemi i bywają rozkradaneGna paliwo. 
Może władze kompetentne wytłumaczą, gdzie się podziały 
kamienie z główek i  kto wogóle ma kontrolę nad Wisła.

Nadmieniani, że roku zeszłego z główek zbywano kamie­
nie i  na łodziach gdzieś wywożono. Gdzie się one podziały?

O b s e r w a t o r .
KONGRES NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO od­

będzie się w Toruniu dn. 5, 6 i 7 czerwca r. b.-
W poniedziałek, dn. 5. czerwca* Wstępne posiedzenia, 

biuro informacyjne w szkole wydziałowej przy Placu św. Ka­
tarzyny.

We wtoren, dn. 6. czerwca. Otwarcie wystaw szkolnych, 
posiedzenia i  otirady nauczycielstwa w szko!e wydziałowej.

W środę, dn, 7. czerwca* Plenarne posiedzenie w. Tea­
trze Miejskim.

—** BANK LUDOWY, Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
nieograniczona — taką zmianę firmy przyjął dawniejszy 
„Bank", Sp. z %. n. p. w Grudziądzu, założony w r. 1390 
Ze zmianą firmy wprowadził Bank Ludowy pewne zmiany 
statutowe w prowadzeniu interesu. Podniósł wysokość u- 
działów; do 5 000 mk-, ułatwiając spłatę ratami tak członkom 
dawnym lak t  nowo zgłaszającym się. Dla dogodności człon ■ 
ków wprowadził Bank oprócz dotychczasowego przyjmowa­
nia oprocentowanych wkładek oszczędności, także rachunki 
bieżące, ostatnia nowość sfery kupieckie,; przemysłowe nie­
zawodnie chętnie powitają i  powiększy to wzrost członków 
założycieli, liczących obecnie oko:o 400 osób.

Jak nas Zarząd Banku Ludowego informuje.. nasze wlo- 
śctaństwo chętnie tam swojo oszczędności lokuje gdyż w 
ciągu trzydziestoletniej działalności instytucja +a uzyska­
ła sonie ogólne 1 pełne zaufanie, czego dowodzi liczba zgórą 
7000 osób, składającymi tam swoją gotówkę za odpowiedniem 
oprocentowaniem.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć naszym sferom wło­
ściańskim, że obecnie, gdy roboty w polu całą_ rodzinę za­
trudniają, nie jest bezpiecznie gotówkę bez opieki1 w domu 
zatrzymać i złodziejom Kradzież ułatwiać, lecz jest bezpiecz­
niej złożyć ją w Banku, a gdy zajdzie potrzeba, podjąć pie­
niądze. .

„Szczęść Boże" Bankowi Ludowemu. Niechaj w dalszwm 
ciągu gospodarzy jak dotychczas dla dobra i pożytku ogółu.

K uc1! towarzystw.
—** ZARZĄD KOŁA Przyjaciół Harcerzy zaprasza u- 

przejmie wszystkich członków1 na uroczystość poświęcenia 
sztandaru dla Hufca harcerskiego w Grudziądzu która od­
będzie się w niedzielę. 4-go czerwca o godzinie 9-tej rano 
w kościele garnizonowym. — Osobnych zaproszeń nie rozsy­
ła się. — Punkt zborny przed kościołem.

Sekretarka: Helena K u n e r t ó w  a.
ZEBRAMI TOWARZYSTWA Czytelni dla Kobit t 

przypadające na poniedziałek, dnia 5-go czerwca odbędzie 
się Z powodu na1 ten dzień przypadającego drugiego święta 
Zielonych Świąt, tydzień później, tj. w poniedziałek, dnia 
12-go czerwca. * 1 Z a r z ą d .

TORUŃ. (Przeniesienie zbiorów muzealnych do 
gmachu Muz, Pom.)- Po ukończonej w tych dniach inwen- 
taiyzacjt zbiorów W muzeum miejskiem w ratuszu, której 
dokonał p. prof- Semrau z Elbląga, rozpoczęto obecnie'1 prze­
noszenie zbiorów do gmachu Muzeum Pomorskiego’ przy ul. 
Żeglarskiej. Pewną część zbiorów ustawiono Jtjż w prze­
stronnych jasnych ubikacjach, gdzie się uwydatniają o wie­
le Iepiei, aniżillt przedtem w ratuszu.

zjazd  o f ic e r ó w  r e z e r w o w y c h  p . k,  o*
TORUŃ. W niedzielę, 27 bm. odbył się zjazd oficerów re­
zerwowych w Toruniu w hotelu „Pod Trzema Koronami", 
celem założenia Tów. oncerów rezerwowych ha P. K U. w 
Toruniu. Zjazdowi przewodniczył major Jakobson. . Jako 
gość przybył także gen. Zieliński, dowódca D O, K. VIIb I- 
stniejącć już związki Poznań i Grudziądz, były zastąpione 
przez swych delegatów- Chojnice eorezentowąl lękarz-den- 
tysta oper. Stachurski. Delegaci Związku Oficerów Rezer­
wowych ziem zachodnich Rzeczypospolitej Polskie,, który 
to związek żadnych Żydów nie przyjmuje, starali się pozy­
skać nowo tworzące się towarzystwa do połączenia się’ ze 
związkiem i Jznańskim. Zwracali przytem uwagę na konie­
czność potrźeby 2organi2ówa,na całego Pomorza jak najprę­
dzej i  to z powodu niekorzystnego położenia strategicznego 
Pomorza w porównaniu do tnnych dzielnic. Uchwalono rów 
nlei, źe każdy oficer lezerwowy musi należeć do Towcrzy* 
śtw a byłych Powstańców i Wojaków. W końcu przemówił 
oarozo serdecznie do zebranych gen. Zieliński, poczem «**
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Ostrzeżenie.
Czerwonka, znć.y się ukazuje. Pierwszs wypadek 

zęchodzi w M aiem  Tarpnie w  do.mu ul. Grudziądzką 46; 
chłopiec zacnoruwał, który pił dużo wody wprost z 
pompy, a bliziutko przy pompie wykopali sobie ludzie 
dół do zlewania brudnej wody od prania-, Podwórze bo* 
wiem w ogródek zamienili.

W  tem lecie trzeba liczyć się także z epidemia czer*> 
wonki. Zarazki przechowały się w  brudach zeszłorocz­
nych albo w  ludziach samych, tak zwanych nosicielach, 
którzy przed rokiem czerwonkę przechodzili Owa ro­
dzina w  Małem Tarpnie j ten sam chłopiec chorował w  
zeszłym roku również na czerwonkę i obecnie już po 
raz trzeci czerwonko przechodzi.

Wooee. wróżącej zarazy pamiętać fctzebu. by pod­
wórze porządnie oczyścić z odpadków I brudów przy* 
schniętych, Pom py/ścieki trzeba naprawić. Podwórze 
trzeba wyrównać, aby brudy nie zbierały się w  dołkach 
i na powietrzu się nie rozkładały.

Walka z czerwonką to walka z muchami. Muchy 
należy tępić wszelkiemi r.pcscbami. Pojedynczy sposób 
tępienia jest następujący: Dolewa się kilka kropli for­
maliny do mleka na podstawku. Formalinę można kupić 
iw każdej drogerji .20 gramów wystarczy na długi czas.

Dobry środek go tępieni* much przedstawiają lepy, 
które można sobie sporządzić, rozgrzewając 8 części 
kalafonii sproszkowanej z  25 częściami oleju rycynuso- 
wego. Lepkim tym płynem smaruje się gruby papier, 
papę albo wirki, które się u suiiru powiesza. Lepy w  
małych wałach nabyć można w  każdej drogerji Obo­
wiązkiem .'zeźmków, piekarzy, cukierników: kupców, 
koniarzy nabiałem jest zawieszaą lepy w  handlach, aby 
zmniejszać niebezpieczeństwo much i chronić arykuły 
spożywcze przed zanieczyszczeniem przez muchy,

W dawniejszych czasach używano bilicy do chwy­
tania rnuch i wszędzie widać było pęki bylicy na suficie 
zawieszonej. Woń bylicy wabi muchy, które przylatują 
jak ao ula i wieczorem na spoczynek zupełnie pełno po­
między gałązki nawchodzą. Późnym wieczorem albo 
nad ranem wciąga się ostrożnie worek na ten pęk byli­
cy. Worek się u góry zamyka i następnie zlewa się 
wszystko gorącą woaą. Takim sposhem muchy zostają 
poparzone i ulecić nie mogą, kiedy worek się ot wiera. 
Później wrzuca się pęk do ognia.

Muchy trzeba także zwalczać w  zarodku i ta walka 
prawie jest jeszcze ważniejszą od tępienia much. Mu-, 
chy bowiem lęgą się w miliony i miljardy w krótkim 
czasie.

Przypatrzmy się w  lecie kupie gnoju z bliska. Gtoźl 
widzimy rój małycn muszek, które po cząsteczkach ła* 
żd i pc słomie się wspinają. Obok muszek widzimy, 
mdłe, szare gąsienice (liszKi) pełzające. To su gąsienice 
muchy, które z jajek muszych wychodzą i pę tygodniu 
zamieniają się w  poczwarkh Z poczwareic dopiero wy­
chodzą muchy.

Stare muchy składają łajka w  mokrej, mierzwie* 
gdzie gąsieuice i małe muszki znajdują w  strawionej ao 
połowy paszy i obroku dostatecznie pożywienia i prze- 
dewszystkiem ciepła.

Zabrudzone muszki unoszą się z swych nieczystych 
pieleszy w  powietrze i siadaja. pizcdewszystkiem zwa­
bione słodyczą na owocu. Swiezo zerwany owoc w y­
daje się być na pozór czystym, atoli napełnić nim miskę, 
i przypatrzyć się mu po 1, 2 godzinach — natenczas za­
uważyć można, że ze spodu wyłażą i migocą w  powiet­
rz r  małe muszki. P rzy  wkładaniu owocu na półmisek! 
ich się nie zauważyło. Zrozmniieć zatem można iiawo- 
fi wanie, ze owoc przed użyciem należy opłukać w  czy­
stej wod7’e, Lepiej jeszcze jeść owoc obrany z skórkf 
powierzchniej.

Muchy lęgą się też w  gnijących opadkach poroz- 
rzticancyh po podwórzu albo do ulicy, po drogach. Po­
licja sanitarna nakazuje nardzo słusznie podwórza o- 
oczyszczać z odpadków i stale zamiatać, a nawet karę za 
r.itwykonanje nakłada. Ulice w  miastach 1, 2 razy w ty­
godniu się zamiata i oczyszcza od wszelkich resztek ar,- 
tykułów spożywczych, od kału psiego, bo wszystka 
jest rozsadnikiem chorób.

Najniebezpieczniejszy jest kał po chorych’, cierpią* 
cych ną czerwonkę albo tyfus brzuszny, Ło zawiera, 
świeże i najjadowitsze zarazki. Muchy z lubością siada­
ją na wydzielinach po dezynterykach. Jeśli naczynia się 
nie nakryje papierem, wtenczas nie długo, a zaroi sie cd 
much, które siadając ua wydzielinach roznoszą zaiazki 
na nóżkach i żądle na otoczenie na chleb. mleko, owoc 
i na wszelkie artykuły spożywcze. Doświadczenia uczą, 
że tam, gdzie niedba'e obchodzą się z stolcem po cho­
rych na czerwonkę, tam też rychło d ru j, i trzeci czło­
nek rodziny i czasem całe rodziny zapadają na czer­
wonkę i wymierają.

Niemądrze i niebezpiecznie jest wylewać wydzieli­
ny po dezynterykacn, tyfuśnikacb wprost do ustępów 
albo na gnój w podwórzu

Wydzielniy należy zawsze zlać hzoletn albo wodą 
wapienna, zapach Ihiplu, wapna muchy odstrasza a Or 
prócz tego zarazki sic zarazem niszczą. Dopiero po 
zianiu p jż n a  wydzieliny wylewać do ustępu albo w  
podwórzu lub w ogrodzie do osobnego dołu, w  którym 
za każdym razem wydzieliny przysypać trzeba ziemią*

Mierzwę w podwórzu należy 1 rai w tygodniu Wy­
wozić w polo, gdzie ryćhio mierzwa wysycha. Wiado­
mo, że na wyschniętym nawozie muchy siu nie lęgą. 
Dół od gnoju należy stale nakryć deskami, aby muchy 
nie miały dostępu. Policyjny przepis wymaga, by do­
ły trzymać pod nakryciem.

Mierzwę przy domu n  kupie należy nakrywać ztó* 
mią grubości przynajmniej 15' cm. Przez ćłefls#. no-

TQiae dalszy ja a  stronie ?,)
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kład małe muszki się przedostają, bo sa bardzo wy­
trzymałe.

Podczas epidcmji zarazki choroby zaraźnej wszę­
dzie sa rozpowszechnione i dostają się na ręce — z kla­
mek — z poręczy — z trzymadel u tramy^jów. wago­
nów kolejowych. — a z rąk dostaje się na kawałek chle- 
ba albo mięsa, który się do ust wkłada, z ust dostaja się 
do żołądka.

Pamiętać zatem trzeba nietylko, by ile możności no­
sić w Iecie rękawiczki, ale także umywać często ręce. a 
już zawsze umywać przed jedzeniem. Żydostwa cho­
roby zaraźne się nie czepiają tak licznie, bo religja im 
umywanie rak przepisuje.

Dostawszy się do żołądka, zarazki zwykle tak dłu­
go nie szkodzą, dopóki żołądek i Soki sa zdrowe. Ody 
jednak żołądek zesłabnie i soki żołądkowe zatracą swę 
siłę, natenczas zarazki biorą górę i rozmnażają się w 
krótkim czasie w  miljony i miljardy, wywołując objawy 
krwawej biegunki.

Uważać zatem trzeba, aby żołądka niczem nie dra- 
'źnió, najmądrzej unikać owocu zupełnie w początkach, 
kiedy jeszcze jest niedojrzały.,

Gru-zki jabłka niedojrza m szkodzą żołądkowi. Naj­
więcej chorób zachodzi w sierpniu, kiedy to zaczynają 
zrywać i sprzedawać na ulicach owoc niedojrzały.

Wszclk] owoc, nawet wiśnie, wywołują po spoży­
ciu pragnienie. Człowieka opada prawic niepohamowa­
na żądza za piciem, mianowicie po słodkich gruszkach. 
Najfatalniejszem jest pić wodę krótko po spożyciu owo­
cu- Tego żaden żołądek nie znosi, poczyna słabnąć

i strejkować, soki żołajjkowe wskutek podrażnienia ko­
mórek i nerwów się zatrzymują- i przestają obficie wy­
pływać, stają się wodnistemi, niezdolnemi do strawienia, 
zniszczenia zarazków. Niech nikt sobie nie wmawia, 
że można śmiało gruszkę miękką i prawie rozlewającą 
się w palcah jeść, a po spożycia zaraz wodę pić i źe t® 
zaszkodzić nie może- Ciekawą jest rzeczą, że ‘gruszki 
zlane wodą i woda sama sinieją już w krótkim czasie. 
Owoc należy ostrożme i powoli jeść. mieszając każdy 
kawałek z śliną w ustach. Kiedy usta w lecie sa sprag­
nione i wyschłe od śliny, to pić kawę czarną, herbatę na 
zimno albo mleko. Piwem, wódką pragnienia się nie u- 
gasi, tylko pragnienie się jeszcze potąyuje.

Bardzo niemądrze jest pić wodj w lecie nieprzego- 
fowaną. Woda w pompach, w studniach, w rowach jest 
często zanieczyszczona w lecie zarazkami tyfusowymi. 
Zatem pić tylko wodę przegotowaną! O tem każdy wi­
nien na wsi pamiętać. Wieś do dzisiejszego dnia nie 
może się do ustępów przyzwyczaić i ludzie tta wsi po­
wiadają- że świat tak długo istniał bez tego i nadal 
istnieć będzie. Nakazy tam nic nie pomogą- Postawio­
ny ustęp ludzie często zaraz rozbierają i drzewo palą- 
Brak tam oświaty, Ludzie nie pomyślą że z tego kału 
porozrzucanego za domem lęgą się jadowite muchy, 
które zanieczyszczają mleko, tak, że dzieci zapadają na 
biegunkę śmiertelną. Chleb, kiszki zanieczyszczone nie 
stają się pożywieniem, tylko przyczyną choroby cięż­
kiej, a często i śmierci.

G r  u d z i ą z, dnia 26-go maja 19?2 r.
Dr. S u j k o w s k i

S P O R T .
— W poniedziałek, dnia 5 czerwca o godzinie 3,30 (15,30) 

odbędzie się match rewanżowy pomiędzy Sokołem II a 3 p. 
W. Łączności na boisku 3 p. W. Łączn-, koszary Boi- Śmia­
łego przy ulicy Chełmińskiej, ostatni przystanek tramwajo­
wy- Zaznacza się, że w ubiegłą niedzielę Sokół odniósł i  
tymże porażkę w stosunku 2:0.

Wszystkich sportowców i druhów zawiadamia się. że po­
gadanka dla O. P. N. Sokół odbędzie się w sobotę dnta 3. 6. 
1922 o godzinie 8-mej w lokalu pana Domtnikowsktego przy 
ulicy Strzeleckiej.

List do Redakcji.
Pod adresem Magistratu otrzymujemy co następuje: Na 

rogu ulicy Dworcowej i Strzeleckiej, obok przystanku" tram­
wajowego, ustawiane są huśtawki t karuzele. Niezrozumiała 
jest postawa Magistratu,, który na to udzieli? zezwolenia. Za­
sadniczo tego roazaju przedsiębiorstwa stawiane są na pery­
ferii miasta lub w większych ogrodach publicznych. W ybra­
ny zaś mały plac, nietylko nie nadaje się na większe zbioro- 
wisko ludzi, ale położony jest nawet w najbardziej ruchli- 
wem miejscu miasta, obok kolei i fabryki Ventzktego, i zbio­
rowisko ludzi na tym mjejscu bęazie poważnie hamować ruch 
uliczny, oraz zagrażać bezpieczeństwu ruchu ulicznego. Po­
mijam tu względy estetyczne oraz spokój okolicznych mie­
szkańców. — Z wyżej wymienionych powodów apeluję do 
Sz. Magistratu, spodziewając się, że zarządzi szybkie usu­
nięcie karuzelu t  huśtawek.

Inż. A. Dziedzinl 
naczelnik ruchu kolejowego.

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
P R Z E M Y S Ł .

— Jedna z bolączek przemysłu chemicznego. Mimo 
Wszelkich usiłowań, nasz przemysł chemiczny w  za­
kresie olejków eterycznych nic jest w stanie dostarczyć 
tego podstawowego artykułu dla krajowych fabryk 
perfumcryjno-kosmetycznych.

Ta gaiąż przemysłu, rokująca szeroki rozwój, do­
tychczas walczyć musi nietylko z konkurencją zagra­
niczną ałe także z uzyskaniem olejków i esencji, na 
których całą swoją produkcję opiera i które dotąd z po­
za granic kraju sprowadzać musi.

Nic więc dziwnego, że znaczne podrożenie tego 
surowca na rynkach światowych, wraz z podwyżką ro­
bocizny i opakowań, naraża nasz przemysł perfumeryj- 
nc-kosmetyczny na wielkie trudności. Walczy on cią­
gle z brakiemgjkapirału obrotowego, gdyż minimalne zy­
ski nie pozwalają na utworzenie jakiejkolwiek rezerwy. 
J o  też nawet, sygnalizowana w pewnych sferach nie­
znaczna zniżka akcyzy na spirytus nie może wpłynąć 
na zniżkę cen artykułów perfumeryjno-kosmetycznych, 
w  których cena spirytusu w stosunku do ceny całości 
wyrobu, tylko nieznaczną odgrywa rolę, Przeciwnie 
w  tych warunkach liczyć się należy 2 poważna zwyżką 
cen wyrobów perfumeryjnych

— We Lwowie otwarty został IV walny Zjazd 
zrzeszenia gazowników polskich i Związku gospodar­
czego gazowni I wodociągów państwa polskiego. W 
Zjeździe bierze udział około 2C0 delegatów z całej Pol­
ski Zjazd odbywa się w lwowskiej sali ratuszowej.

Obrady zagaił Inż.- Sw‘erczewski poczem nastąpiły 
mowy powitalne a po nich odczyty fachowe dyr. Zar- 
deckiego o gazowni lwowskiej i irż. Katowitza z Po- 
ZJiania o SJpp_mpach odśrodkowych w wodociągach14.

Dalsze obrady- które potrWaja 3 dni, odbywać się 
będą w sąli Izby hanalowo-przemysiowej. W czasie 
zjazdu odbędą się wycieczki do Zakładu gazowego i 
wodociągowego we Lwowie a 'V końcu wycieczka do 
Borysławia.

k o m u n i k a c j a .
— Transport kolejarzy dla objęcia kolei górnoślą­

skich opuścił w ostatnich dniach W arszawę i udał się 
ca G. Słąsk celem zapoznania się z miejscowymi wa­
runkami pracy.

— O tranzyt z Polski na Ukrainę. Trwająca od pa­
ru tygodni we Lwowie konferencja delegatów sowiec­
kich z delegatami polskimi W sprawie uruchomienia ru­
chu tranzytowego z Polski na Ukrainę przez Podwoło- 
czyska. zakończyła dzisiaj dyskusję w ogólnych zary­
sach. Doszło do porozumienia w całym szeregu spraw. 
W bieżącym tygodniu sprawy te omawiane będą szcze- 
gółowo.

H A t u D E L .
— Trnjąca czekolada. Pisma krakowskie donoszą:' Pań­

stwowy Zakład badania żywności i przedmiotów w Krako­
wie stwierdził, że fabryka czekolady pod firmą F. Anczewski 
w Warszawie wprowadza w handel swe wyroby, zawinięte 
w staniołę, złożona w 94 do 97 proc. z ołowiu, zatem z me­
talu, którego własnościtrujące mogą się łatwo udzielić czeko­
ladzie, a tem samem spowodować objawy zatrucia. Powiado­
mione o tem krakowskie władze wojewódzkie wydały polece­
nie organom, powołanym do nadzoru, nad żywnością, by przy 
rewizjach zwracały baczną uwagę na" wyroby, wspomnianej 
fabryki, oraz innych fabryk, zawinięte w staniołę o kolorze 
ciemnym, szarym, względnie matowym. Zapasy tego ro­
dzaju czekolady mają być bezwzględnie konfiskowane.

— Przemysł włókienniczy na II. „Targach Wschod­
nich." Łódzki związek przemysłu włókienniczego w 
Polsce, otrzymawszy i w tym roku do dyspozycji na czas 
li „Targów Wschodnich44 v/e Lwowie, które się odbędą 
od 5—15 września br., jeden z najpiękniejszych pawilo­
nów, t. zw. „Pałac Sztuki polskiej44 — wystosował w o- 
sfatnich dniach okólnik do wszystkich swoich członków 
z zachętą do wzięcia udziału w Targach- Okólnik ten 
podnosi gospodarczą doniosłość Lwowa jako najbardziej 
na Wschód wysuniętego wielkiego miasta handlowego, 
posiadającego doskonałe połączenie koiejowe z Rumuri*- 
13. ora z z Ukrainą, i zwraca uwagę, że ci przemysłowcy 
włókienniczy, którzy wystawiali w  zeszłorocznych Tar­
gach wschodnich, byli z osiągniętych wyników ze 
wszech miar zadowoleni.

P R A C A .
— Urzędowe święta na kolejach państwowych. —- Mint- 

sterjum Kolei żelaznych wydało zarządzenie, w którem wy­
mienia do czasu uchwalenia ustawy, ustalającej dnie świą­
teczne, dnie wolne od pracy w biurach i warsztatach. A 
mianowicie — 1 stycznia, 6 stycznia, 3 maja, 29 czerwca, 15

sierpnia, 1 listopada, 8 grudnia, 25 i 26 grudnia, drugi dziet 
Wielkiejnocy, Wniebowstąpienie Pańskie, drugi dzień Zielo­
nych Świątek i Boże Ciało.

Ponadto praca w Wielką Sobotę i w Wigtlję Bożego Na­
rodzenia ma trwać do godziny 12-tej w południe.

Wszelkie zwolnienia od pracy w inne dnie, praktykowa­
ne dotychczas przez poszczególne dyrekcje na podstawie 
zwyczajów miejscowych, mają w przyszłości ustać.

Zagranica.
— Niemcy. Rząd niemiecki zniżył opłaty wywo­

zowe od kamieni szlachetnych, przedmiotów złotych i 
platynowi ci-, wyrobów sznycerskich itd. Opłaty od 
wywozu platyny i metali platynowych (irydjum i smi- 
um) zostały całkowicie zniesione.

— Austrja. (Podwyższenie taryfy pocztowej). Obecnie 
obowiązuje następująca taryfa pocztowa: listy — do wagi 
20 gr. — 75 kor.; za każde dalsze 20 gr. — 37 i pół kor.; 
kartki pocztowe — 45 kor.; druki zwykłe — za każde 50 gr. 
— 15 kor.; papiery handlowe — za każde 50 gr. — 15 kor.; 
próbki towarów — za każde 50 gr. — 15 kor.; należytość za 
polecenie —- 75 kor.; należytość ekspresowa — 150 kor-

— Egipt. (Zbiory bawełny) z powodu wielkiej posuchy 
jaka panuje w; tym roku zapowiadają się nadzwyczaj niepo­
myślnie-

— Niemcy. (Wschodnio.pruski przemysł drzewny). O- 
gółem biorąc, popyt na drzewo w kwietniu w Prusach Wschff 
dnich zmniejszył się z powodu wstrzymania się zagranicy
od tranzakcji, jak również wzrastającego wywozu drzewa 
z portów północnych. Natomiast popyt na drzewo we­
wnątrz kraju (Prusy Wschodnie) był dość znaczny. Ceny 
rynkowe drzewa okrągłego (t. zw. „okrąglaki") wykazywały 
tendencję zwyżkową. Popyt na drzewo obrobione (rżnięte) 
zmniejszył się, natomiast znaczny popyt był, przy cenach 
wzrastających, na drzewo przerabiane na celulozę. Wscho- 
dnio-pruski przemysł celulozowy nie dokonywał z zagrani­
cą (t. j. głównie z Polską) tranzakcji, gdyż warunki ekspor* 
towe nie były dogodne. Popyt na drzewo wewnątrz kraju 
był znaczny, gdyż niemiecki przemysł papierowy dokonywa 
ciągłych tranzakcji na wywóz. Ceny rynkowe wzrosły, a to 
wskutek podniesienia się ceny węgla, drzewa, robocizny i
kosztów transportu.
       ■ ■ —     —

Drukarnia Pomorska To w. Akc- Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Średzki.

W  sobotą, d n ia  3  czerwca b . r. są

kasy nasze zamknięte
Bank Ludowy S. z n. o .

Bank Dyskontowy, Grudziądz

Bank K redytowy w W arszawie 
filja  w Grudziądzu

Bank M ieszczaństwa P olsk iego  
w Poznaniu, Oddz. w Grudziądzu

Bank Zwiąthu Spółek Zarobków. 
Oddział Grudziądzki

Danziger P r i wat Aotien-Bank

Polski Bank Handlowy 
Oddział w Grudziądzu

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

W ielkopolski Bank Rolniczy 
F ilja  w Grudziądzu

Licytacja drzewa
i wydzierżawienie trawy

w  p ią te k , d n ia  9  cz e rw c a  o godzinie 9 lei 
przed południem odbęizie się w w  k a rc z m ie  
W W a łd o w ie  S z la e lłe e k ie m

licytacja h  drzewo
i to 100 tnfr. szczapów sosnow . 

300  drągów  
10 mir. wałków użytków.

, 800  mtr. chróstu III. kl.
Po skończonej licytacji wydzierżawiona bę­

dzie traw a na łąkach państwowych okręgów 
ochronnych Bialybór i  Budnik. [1819

Państw ow y nadleśniczy.

• Nowe skromne
umeblowanie pokoju
jaJalnego, jako i garni­
tur pluszowy na sprzedaż 
Schneider, Lipowa 41.

w okrągłym stanie 1 do 4 klasy w ca- 
ilości lub w podzielonych part) ach sprze- §  

daje najwięcej dającemu ^
Tartak Ludwikowo p. Mosina.

T a n i o !
Tabliczki, 
Rysiki, 
Kredlę szkol. 
Ołówki 1796
Atram ent 
K ajety szkol.
poleca table i huriewnie 
Wł. Kulerski,

drudziądz
Pańska 19. 

zawsze najtaniej!

SZCZEPIENIA
wykonuję prywatnie

W 0. popoL od 3 - 6
Dr. Sujkowski,
Józefa Wybickiego 31. 

Ż058



Brzędwe iwisszczeoia
władz miejskich.

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

n a d se k re ta rz  m iejsk i
Dsniazy Raszkowski w Oiuiiziądzu-

Sozporządzsdie poSicyjut
ciot.: pobytu i zamieszkania obcokra­
jowców w rejonach fortecznych Toru­
nia, Chełmna i Grudziądza oraz w  pa­

sie granicznym.
iHa podstawie § 6 i 12 ustawy o administra­

cji policji z dnia 11 marca 1850 i § 157 nstawy 
ogólnej administracji kraiu z 30-go lipca 1883 

rozporządzam za zgodą Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego na obszar Województwa Po­
morskiego, co następuję:

§ 1.
Pobyt lub zamieszkanie w rejonach for- 

teeznyeh Torunia, Chełmna i Grudziądza jako- 
też w pasie granicznym ustanowionym rozporz. 
R. O. P. z dnia 25 lipca 1920 r. jest obcokra­
jowcom wzbroniony, o ile nie posiadają pozwo­
lenia przepisanego.

§ 2.
Pozwolenie na pobyt lub zamieszkanie dla 

obcokrajowców w rejonach fortecznych Torunia 
Chełmna i Grudziądza oraz w wymienionym 
tv § 1. -pasie granicznym udziela Wojewoda, 
wzel. Starosta lub Prezydent miasta, o ile Wo­
jewoda im to polecił.

§ 3 , .
Obcokrajowcy, mieszkający lub przebywa­

jący dopiero o ! 6 miesięcy w miejscowościach 
zakazanych w § 1. winni w przeciągu 4 tygodni 
po uzyskaniu mocy prawnej tego rozporządzenia 
postarać się o pozwolenie na pobyt w myśl § 2.

§ 4.
Wykroczenie przeciwko §§ 1 i 3 podlegają 

karze grzywny do 6C0 marek grzywny lub sto­
sownemu aresztowi,

§ 5.
Rozporządzenie niniejsze może być stoso­

wane do optantów dopiero po upływie 12 mie­
sięcy od dokonania opcji.

§ 6-Niniejsze rozporządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia. • s. v ' r

L. dz. i n .  b. 1248/22
Tor uń ,  dnia S kwietnia 1922 r.̂  "

(—) Jan  Brejski.

Powyższe rozp. podaiąc do wiadomości za­
znacza się że o udzielenie pozwolenia na pobyt 
należy zwrócić się do Prezydjum Miasta.

Gr u d z i ą d z ,  dnia 30 maja 1922 r.
Pretjfdeitł m. Grudziądza

___________ (—) J. W i o d ę  k. 1820
g g g g g B a m g ł M i B B B m B B i

Tntendentura Rejonu Grndz. ogłasza

PRZETABG
ha zwózkę zakupionego przez Szefostwo 
Intendentury O. K. Nr. VIII. drzewa opa­
łowego z lasów państwowych Łąkosz (po­
wiat Lubawa) do najbliższej stacji kolejo­
wej (Lipinki — Ostrowite) i załadowania 
tegoż do wagonów i wysyłkę do Rejonowe­
go Zakładu Gospodarczego w Grudziądzu,

Ustawowo ostemplowano oferty ze 
szczegółowem podaniem warunków, licząc 
należytość od jednego metra przestrzenne­
go drzewa załadowanego (loco stacja na­
dawcza) należy składać w Intendeuturze 
Rejonu Grudziądz (koszary Władysława Ja ­
giełły) w zamkniętych kopertach z napisem 
„Oferta na zwózkę drzewa".—

Do oferty należy dołączyć dowód 
wpłacenia do Kasy Komisji Gospodarczej 
Rej. Zakł. Gosp. w Grudziądza jako za­
bezpieczenie oferty wadjum w kwocie 
50 000 Mk.

Wadjum podlega zwrotowi natychmiast 
po nieprzyjęciu oferty.

Jako zabezpieczenie umowy po jej pod­
pisaniu uzupełni przedsiębiorca wadjum na 
poczet kaucji do kwoty 100 000 Mk.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 8. VI. 
O godz. 10-ej rano.

Szczegółowych wyjaśnień udziela In- 
tendentura Rejonu Grudziądz. (1812

N a p r a w y  1832

m otorów elektrycziyck 
*  tyiamo-aaszyo«

w y k o n u j ą  
K. G a e r t i g  i S p .  z o.  p. ,  P o z n a ń  
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 35S-1.

—  -  J

PTa n d l o w c o w
z branży bławatrej, w wieku 25—40 Q  
z kaucją, na stanowisko kiarowni- a  
k ó w f i  l j.i, p caz iu k n .Je  jsa ras . 3

jpOLONJA4' Spólda. spożywców  
«r. P  Y D A P A  2JC *

Kino Apollo
T y tk o  3  dn i

wybitne arcydzieło film. obecne­
go sezonu z udz. znakom, artysty 

Fryderyka Zelnika

, , y T ^ A C J U S Z “
Dramat w pięciu aktach.

Kino Orzeł
Znakom, gra artystów, efekt, 
wystawa w wielkim filmie:

„ K R Z Y Ż  Ź Y C i A “
Dramat w 6 aktaoh. 

Zwraca się uwagę na riziYcisze 
przedstaw, dla dzieci w Apollo.

DYREKCJA.
1831

T i v o i i ,
Vł pierw sze św ięto , 4. czerwca

Wielki Koncert
Początek o godz. 4  po południu 
Wstęp włącznie podatku 60 Mk. [2087

Restauracja Leśniczówka
P a r k  M ie js k i .

W p ierw sze I drugie św ięto

Konce r t  ogrodowy.
Początek o godz. 4-tej — Wslęp bezpłatny.

Przypominamy, że najtaniej Stąpić można
Szkle, fajans, porcelanę, f ju ry , 
wazony i różne przedra.i.podarki

tylko u
S .  G r a n i c e ,  G r u d z i ą d z ,  PaisSta 8.

ggBgr"’ W r ó c i ł e m  t p i
i przyjmuję od I ł —1 przed pOł. od 4—6 po poł,

Dr. med. Zambrzycki
specjalista w chorobach wewnętrznych i nerwów.

Instytut rentgenowski
djagnostyczno leczniczy: Naświetlania i prze­

świetlania promieniami X (Rentgena 
G ru d z ią d z , S ta r a  2 4 ,  II  piętro. 1806

la  wina reńskie i mozelskie 
Czerwoąe i białe Bordeauzc 
i czerwone wina stołowe 

szampan francuski 
niemieckie wina musujące 
wina wytrawne, słodkie 

węgierskie i stołowe 
we wszelkich jakościach 
poleca po cenach zniżonych

M. Dumoni
1886'j Pańska 17

Poszukujemy natychmiast:
2  wykwąSifiK. u r z ę d n i k ó w  

b iu r o w y c h ,  obeznanych możli­
wie z branżą ubezpieczeniową.

2 rutynowane maszynistki
biegłe w języku polskim.

2  uczni biurowych. (1830
Zgłoszenia piśmienne z życiorysem, 

odpisami świadectw i podaniem wyso­
kości wymaganego wynagr. skierować do

Poznańsk. Banku Ubezpieczeń I .  L 
Oddział Pomorski w  Grudziądzu

ulica Trzeciego Maja 10/11.

O T T O  W A L K E R
Szwajcarski jubiler 

G rudziądz, ul. S ta ra  17/19 
Największy  skład na Pomorzu, 
pierwszorzędnych wyrobów w złocie, 

srebrze oraz w bronzie K j  
m m g M sm m im M m m m m M S i

P o s a d y

W rodzinie potrzebna

służąca
któraby potrafiła goto­
wać. Wymagane świa­
dectwa poprze mie j "służ­
by. Lipowa 41, parter 
na prawo. 2079

SWat filolog.
Uniw. Pozo. przyimid 

miejsc# jako 2088#

korepetytor
na wsi. WiaJoiD.w a<Ss% 
jBłosa- Pęmipwkiego. j

Potrzebne |

pieńki
do bufetu, do obsługi 
gości (kelnerka) i dziew­
czyna do kuchni. Zgl. 
do Mleczarni-Kawiarni 
Grudziądz, ul. Lipowa 3

S o s p o M w e
200 morgowe przedziel 
żawię, Murawski, Gru­
dziądz. Kwiatowa 17. 

ą207? 'V

Potrzeba jemy jeszcze kilkunastn

stolarzy
na meble furnierowane, pierwszo­
rzędnego wyrobu. j 1333
S?© m © rska Fabryka MebSś 

i Wyrobów Drzewnych
(daw. Mirass i Boernicke) 

Gr u d z i ą d z  — Młyńska 19

Poszukuje się dwu 
względnie trzech biegle 
piszących po polsku

Rtóreby przyjęły prze­
pisywanie; zgłoszenia 
l&knajszybsze do adm. 
Gł. Pom. pod ^Przepi­
sywanie" za okazaniem 
Legfc, nr. 1. f~ ~

S p rzed a je  

D obrego 2072

p s a
do bydła i owiec sprzeda, 
Nadszwajcar Tessn.or, 
Sądowo, pow. Grudziądz.

Praw ie nowa

(leżąca), z maneżem, 
jest dó nabycia. 1826 

Hodam & Ressler,
Grudziądz. 

Fabryka maszyn przy 
dworcu.

2 lżejsze

(gniade, równe), 4—6 
letnie, są korzystnie na 
sprzedaż. 1827

Semran, Hotel 
Dworcowy Grudziądz.

Wertyko
mało używane na sprze­
daż. Książęca 1, I I I  1.

wfaźne dla p.Mestan 
rałorćw i właścicieli

kawiarń!
Z przejętej nierucho­

mości w Tarpnie sprze­
damy następujące 

sprzęty:
1. Hielki bufet

istofem iaporat-dom a.
I  kompletni bilard,
3. 2 s to l i ,

4. k u lis i sceniczne.
Olerty przyjmuje z po­

lecenia Zarządu Kościo­
ła paratjalnego 1837 

W. Korzeniewski, 
Grudziądz Rynek 22/24.

Dobrze utrzymane 
robocze

m̂ skrzyniowe
3 sztuki, 3 cale, m ocne> 
zaraz do sprzedania- 
Oterty uprasza się do 
gazety UJ. P. pod 1834

Dywan, lustro, 
bieiiźniarka i buty 
z cholewam i nr. 42
do sprzedania. Nadgórna 
nr. 25, I[ na prawo. 

2085

Z g u b y

Z g u b i o n o

p o r t f e l
zawierający paszport, 
metrykę, dokument u- 
rodzenia i obywatelstwa 
p a p i e r y  wartościowe, 
-000 onarek i t. p. Ucz­
ciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot papie­
rów, pieniądze może za 
trzymać. ’ (2078

Wilhelm Omgnzetter
Szynwfttd, p. Grudziądz. 
Mogą być także oddane
w Hotelu pod Pocztą w 
Grudziądzu u gospod.

We wtorek d. 7 czerwc* 
(3 święto) odbędzie się

zabawa immim
na którą uprzejmie za­
prasza

KAROL BLUM 
1576 O u so e in ,

B aczn ość! 2
W drugie święto 

Zielonych Świątek 
w i e l k a .

zabawa taneczna
w  Robakowie.

Pocz. o godz. 6 popoł. 
Muzyka kapeli wojskow. 
O liczny udział uprasza 
2084 G o sp o d arz ,

K u p n a

B e c z k i
ż e l a z n e

każdą ilość kupię. Olerty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 20S0,

D z ie r ż a w y

Dziaini fachowiec
poszukuje zaraz lub Od 
1-go września 1922 r- 
w Grudziądzu, Toruniu 
albo w  Bydgoszczy

piekarni Soi) cukierni
celem dzierżawy kupns 
lub wymiany. Oferty 
pod nr. 2089a do GŁ 
Pomorskiego.

Baczność l
Dnia 29 maja rb. zna­

leziono na szosie War­
lubie—Wielki Lubień, 
3 kim. od mostu m. 
W śle, prawie 2085*
nowy rower.

Znalazca uprasza o 
odebranie zguby za od­
powie ;niem wynagro­
dzeniem i zwrotem kosz­
tów Ogłoszenia. Infor­
macji udzieli rządca gos­
podarczy Franciszek 
W itkowski, Gawłowice 

poczta Radzyń.

I 1R ó ż n e

Wasielewski 
lekarz praktyczni!
przyjmuje od 9-12, 3-4.
Przyjmuje także człon­

ków kasy chorych. 
CHEŁMNO, (Pomoriel 

Szkolna nr. 6. |182§

Posiadłości
nadające się na

r o p
przede w szy słkiem 

między sąsiadów przyj" 
muje i przeprowadź*

Edmund Suwalski,
Dom Handlowo-Bsftóow*
Bydgoszcz, Matejki 6, 

Tel. 590. 1830
Odstąpię zazaz dobrą 

długoletnią 2081

praktykę denlysi,
(2 kasy eho.yeh) 

w nmiejszem (przeszło 
10000 mieszk) mitścia 
Pomorzu. Zgl, pism. do 
Cksp, Gł. Pom.


